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lj " ^ d c i e n i e  o d m i a n  z a s z ł y c h  w c.
* <4ty«018 k u a przerwanych w 1 1 1  nrze. »Ga-

• Pcnsyjonowanymi zostali: Podpuł-
t Franciszek baron F l e i s s n e r ,  z pu ł-

' l(jrzeVaux ĉ êr^vv księcia Liechtenstein nr. 5,
1, y S e i b e n ,  z pułku huzarów Cesarza nr.
Gy<j łara!sterem pułkowników. —  Majorowie :
A j G o n i  d o  B o d e  u s t e i c ,  z pułku

®t( . rona Waccjuant nr. 62 , Franciszek
. ' > * puł. piech. Arcyksięcia Fryderyka'
ę ! ' Jan S c l i a u p e l  de  R u p p e r t s h ó -

0lriendant komisy i mundurowej w We*
cio * charakterem podpułkowników ; wresz-
|4 Hc*^ S c h r o f t ,  z puł. piech-księcia Emi-
' let j°'ReuskiogQ nr. 54, i Frańciszek W i n-
4 4ał0n e l ^ ł o k e l s t e i n ,  komendant azpila-
^O o.^^cgo w Pradze. —  Nadto pensyjono-
' rakterem majorów sześciu kapitanów
#̂ ie r*dw, między tymi Antoniego J a w o r -
^ raei°’ 1 Syryjskiego wojskowego kordonu 

*c*negp.

. . Czechy.
*ce (^ u^we ŝ-) D- ~g° b- m. mie- 

(•Cłęście “ “ ^odu budziejowickiego spotkało to 
i'9 ^r#** *e.^CMość najdostojniejszego Arcyksię- 
t?®tti  ̂V C' 8 z ^ a li a r o l a  powitać mogli w 
Itl̂ 1 ur ĉUl Cubo JCMość chciał uniknąć wszcl- 
te'Ĉ tttio**̂ 8̂  /* powitań, wszelako we wszyst- 
»i Prle* ûóro przejeżdżał, okazy-

Pr*.,; * _tańcy szczerćm i pelnem uszanowa- 
iL c,em cześć przynależna najdostoiuicj- 

*’(l wtła ,U najukochaószego Monarchy. —  D. 
csnia o godzinie 7mej zrana JCMość

opuścił Budziejowice, udając się w dalszą drogę 
do obwodu prachyuskicgo.

Wiadomości zagraniczne.
Portugalija.

Donoszą z Lizbony pod d. 31. sierpnia: AT 
Abrantes wykonał pułk 6ty linijowy poruszenie 
buntownicze. Rząd rozkazał' 2 mu batalijonowi 
wyruszyć przeciw powstańcom ; batalijon roz­
kazu tego itłe usłuchał. Poczem całej załodze 
Lizbony kazano'wsiąść na okręty, po odbytym 
pierwej w obec Królowej przeglądzie. Uważano 
że ani jeden wiwat nie zabrzmiał ż szeregów 
wojska połączonych gatunków broni i lękają się, 
ażeby takowe nie przeszło do powstańców, któ- 
rych hasłem: »Konstytu.cyja z r. 18381 Precz 
z ministrami" Iłortezy przyciśnione potrzebą no­
towały d. 30go ustawę, nadającą rządowi na crły 
miesiąc wszelkie upodobane pełnomocnictwo. 
W Lizbonie są wszyscy w największej trwodze-t

Hiszpanija.
Monitcur % d. 0. września zawiera następują­

ce wiadomości z Hiszpanii: »W nocy z d. Igo 
na 2gi września oba pułki piechoty, które w Rc- 
tiro biwakowały, połączyły się z gwardyją naro­
dową. Kapitan jenerolny A Ida  m a z koDnicą 
i artyleryją d. 2go zruna z Madrytu wyruszył i 
udał się gościńcem do Alkali. —  Dnia tegoż 
urząd municypalny mianował j  u n t ę r z ą d u  
t y m c z a s o w e g o  pod przewodnictwem paua 
F e r r e r .  Pomieniona junta mianowała R od  i 1 a 
kapitanem jeneralnym,L o r e n z a drugim komen­
dantem , a Don Narcyza L o p e z gubernatorem 
wojennym. —  D. 4go rnunicypaluość panowała 
ciągle w Madrycie ; spokojność od wypadków 7 d.



Igo  fe. m .'ri!e była więcej zakurzoną. —* Dnia 
5go manicypalność Barcelony na wezwanie mu- 
nicypalnoścl Madrytu, przystąpiła do programu 
tej ostatniej. —  K r ó l o w a  miała oświadczyć 
zamiar d. 5go lub 6go wyjechania do Madrytu. 
Jenerała Diego L e o n a  mianowała kapitanem 
jeneralnym Madrytu; jenerał ten d. 5go zrana 
odjechał pocztą z Barcelony, dla udania się do 
stolicy. —  Cztery szwadrony gwardyi królewskiej, 
które wyszły z Walencyi dla zasłony gościóca, 
były d. 4go w Quintanar ie  la Orden, o 20 
lieues od Madrytu."

Morning - Chronicie czyni uwagę, ze wypad­
ki w Walencyi; okazują najjaśniej głupstwo Mo- 
deradosów. Onito tak w Walencyi jakotez w Bar­
celonie pierwsi dali przykład politycznej de- 
monstracyi, lubo wiedzieć byli powinni, ze tyl­
ko iskry potrzeba , by całą Pliszpaniję płomie­
niem ogarnąć. Jeźli tacy mężowie jak O n is 
podali się do dymisyi , to stało się dla tego tyl­
ko , źe stracili nadzieję ocalenia Królowej i 
tronu. Mówią, źe jest tajnem życzeniem Re- 
jentki z młodą Królową i swemi skarbami uciec 
do Frdhcyi, powierzyć pierwszą L u d w i k o w i  
F i l i p o w i ,  a ostatnie dla siebie zatrzymać. 
Nowy ambasador francuzki miasto zachować u- 
miarkowanie, jakiego po charakterze jego spo­
dziewać się należało, podał memoryjał zawiera­
jący żądania, które nawet uległem^ umysłowi 
pana O n i s  za .nadto przeBadzonemi się wyda­
wały. rCo to wszystko ma znaczyć ?* dodaje po- 
mieniony dziennik; »czy rząd francuzki zamie­
rza mieć czynny udział w sprawach hiszpań­
skich, by przeciw-wagę stawić czynnemu udzia­
łowi, jaki Anglija w sprawach syryjskich wyko­
nywa? Należy nam jednak większe mieć dowo­
dy, zanim w podobne zamiary uwierzyć będzie 
można. Obawiamy się wszelako, że poseł fran­
cuzki obstaje przy zaprowadzeniu nowej ustawy 
municypalnej, przeciw której masa ludnos'ci hi­
szpańskiej do powstania gotową się okazuje. Po­
seł francuzki upierając się przy tem , dodał od- 

'  wagi Królowej do wytrwania w swem postępo­
waniu, a skutkiem tego była rezygnacyja mini­
strów O n i s a  i Ca b e  11 a. Jeźli rzeczy te tak 
stoją, to p. d e 1 a B e d o r t e  będzie odpowie­
dzialny za odnowienie wojny domowej."

W ielka Brytanija i Irlandyja.

Rozruchy rzemieślników, uczta rcformistów i 
Wieści o nowych poruszeniach szuanów we Fran- 
cyi, powodują Morning. Chronicie do tej uwagi, 
że rząd francuzki odstąpi teraz zapewne od pla­
nu, zreorganizowania i zmobilizowania w całym 
kraju gwardyi narodowej. *Krzyk o wojnie vpo- 
wiada to pismo" wzniecony przez ministeryjum

francuzkie, uchwały nieprzyjacielskie i zapah." 
cze obwinienia gazet, wywarły naturalne skJJtB' 
Iskry te padły w palną część ludności fraocu^ 
kiej i spokojność publiczna jest zagrożoną. l{ar 
liści w zachodnej Francyi i republikanie 
wielkich, korzystali z krzyku o wojnie, i ^ai 
z tych stronnictw woła teraz: ®»Czas nasz 
szedłI«« Republikanie z resztą zdają się ^/c oJ)i 
raz mądrzejsi niż dawniej. . Nie ogłaszają 
rzeczypospolitej ; sztandar, który wznosz?» 1 . 
to powszechne prawo wyborów, a i to jeSl 
osłonione tem żądaniem, ażeby tylko każdy g 
dzista narodowy był wyborcą. Gdyby rząd 
myśl wchodząc zechciał teraz uzbroić robotn' , 
Lugdunu, ci zapewne najprzód zwróciliby p ^ 
swoje przeciw zamożniejszym klasom. Teu ^  
przypadek byłby i w Strazburgu. A y  
zachodzie klasę robotniczą uzbrojono, ,a r. 
mogłaby się przyłączyć do takich jak p- 
m o n t  przewodzców."

D. 3 Igo sierpnia irlandzkie 
szenie zebrało się znowu na dublińskiej _8'e 0ja 
zbożowej. Zdaje się jednak , że usiło^^,
O’ C o n u e 11 a , wywołania powszechnego P ĵ;, »
szenia w Irlaudyi w zamiarze zniesienia jy 
nie będą miały wielkich skutków, i ze 
w kraju tym są teraz więcej niż kiedy 
kojnością i porządkiem. Pisma mini8ter'^gjn 
przypisują to po części niewdawaniu s,£ 
w zamachy O’ C o n a e 1 1 a , i są teg° jCpi8> 
że odezwy i wysyłki wojsko, miasto o 1'0 
wzmagałyby tylko wzburzenie. .

Otrzymano przez Marsyliję wiadom0  ̂
gapuru z d. l ig o  czerwca, z Makao 
maja, z Ralkuty z d. 9go 
z d. 23go Iipca. Z  Syngapuru wy«z* 
maja przeznaczona do Chin wyprawa- poS*’” 
kncie ładowano ciągle okręty przewóz0  ̂ Jo- 
kami dla wyprawy. —  Według naj|l0V̂ ®*w,d]i ja 
niesień z Chin , kupcy angielscy się .
szczc w Makao. Amerykanie z®b'er8̂ ‘Lj(j9l el"
opuszczenia Rantonu. Ronzul ich ^es5'A
już właśnie do Singapuru. Twierdzą* jpos

.. . , r : n i w o (fi'zganił postępowanie komisarza Li i «  jjtaDU
' trzy stopnie eo zniżył. —  Z  Arg w P!o trzy stopnie go znizyl. —  *  " £ . zCZe *  

noszą, że Ghilzowie są zawsze 3 „wał® * ■<>. 
wstaniu. W Kabulu spokojność P°° .
S z a c h  S z u d s z a  tak stał *'§ Ryl* îj
mu nienawistnym, że Anglicy z® n® , 
silki mu posiać. —  Z  Bombaju P^ej0> 
liechoty i artyleryi do Adcn odp y -piechoty i artyleryi

Francyja*
W liście z Paryża pod t 8- 

sza: vDzielnemi środkami wojs ^ e f
mi dnia wczorajszego przez marsz

. do®8'eśm® _3»ie'



dalsze zaburzenie spokojności stało się prawie 
Jńepodobnem. Skutkiem rozporządzeń je g o , 
**®ryż może być jednej chwili zapełniony woj- 
Bkiem i gwardyją narodową. Wszystkie główne 
^ychody, wszystkie mosty, główne ulice i więk- 
8*e gmachy publiczne, mogą być wojskiem o- 
®adzone. Tak wczoraj był Paryż jednej chwili 
^ojskiem okryty. Wnet ustały zbiegowiska, 
Ob przynajmniej mniej groźną przybierały po- 

8tać. Wieczorem spostrzegano jeszcze na bul­
warach tłumy rzemieślników, lecz takowe ża- 
Oych nie dopuszczały się rozruchów. Dzisiaj 

bje przerwano spokojności. —  Z  rzemieślnikami 
Ujętymi zaraz z początku zbiegowisk , jak naj- 
®8,rzćj postąpionem będzie. Juz dzisiaj kilku 

nich za poduszczanie do stowarzyszeń i od- 
awianie innych rzemieślników od roboty, ska- 
,n,° na dwu- do trzechletnią karę więzienia i na 
W}'°isze z°stawanic pod dozorem policyi.* 

oniteur z d. 9. b. m. zawiera dodatkowo o 
ł^ V8tau'u rzemieślników: »Nie byłato jedna ba­
le ’ którą nieprzyjaciele porządku wznieśli, 

wystawiono ich cztery w równym prawie 
,e i na różnych miejscach. Jedna zamykała 

Fdttbour-g St. A ntoine , na 30 kroków 
c<So  ̂ ^ ue Trawersie/' złożono ją z wywró-

omn^ usa, z beczek i innego matery- 
łjjj.ó ju d zie , którzy ją wystawili, uciekli za
C . e«jem się gwardyi municypalnej. Druga 

. zapierala całą ulicę Traversiere- opa- 
Vvystano. J? także natychmiast. Trzecią barykadę 
^ t oaWio? °  na wzgórzu domu Bierót. Tu za- 
deJzj -I11® wyrywać bruk z ulicy gdy wojsko na- 
prj Czwartą nareszcie barykadę wystawiono
t gj VVstoP*e w ulicę Lenoir za pomocą wozu 

 ̂ jjj;86.111 '  różnych innych materyjałów, a to 
budującego się domu. Podobnież 

Wgj,1 n'ezwłocznie zburzono.*
^ oniteur Parisien z dnia 9. b. m. 

fcł“c<la j*“88 r°hotników ze wszystkich rzemiosł 
isie n °  8Wy°b  warsztatów. Tenże Moniteur 

*tatia 0i. dnia tegoż pisze dalej : »Wczoraj
ârda «  i° c*eladników z warsztatów pp. G e- 
° P<atee6 * L e r r i e r a  kowala , przybyło

° P°dmawiania tamtejszych
i t 0 'u * . cz wiimo gróźb wszelkich uwo- 
.Ov»an0 «'ę lut nie powiodło. Usi-
ŝ ch m iei.,eSf  rzełlP'fi®lników i w różnych in- 

•\ł> J8cach , lecz i te zamachy na niczem

fidy w *|gllD'b P°d d. 10. września donosi, 
th 9 ’ wiep,1̂ 0 ‘ 8- zupełna spokojuość pano- 
d,9'v'1 W ul tem,  °b ° l°  pól do 7mej skopiło się 
s,’ Pbąin-ł,Cy. “  Petit Carreau blizko 50 lu- 
■ *u°ek w u*hrojonych i uderzyli na po- 

*cy MuusonseiL Buntownicy roz­

broili straż 7 lecz gdy żołnierze ze strażni nad-t 
biegli, tłum powstańców się rozpierzchł, za­
brawszy z sobą dwa karabiny. Iiiilta oddziałów 
gwardyi municypalnej wysłano' w ono m iejsce; 
władze rządowe miały się na baczności powziąw- 
szy wiadomość, ze się na wieczór nowe zama­
chy przygotowują; gwardziści municypalni w czas 
jeszcze przybyli, dla uwięzienia kilku bunto­
wników; rozprószyli tłumy potworzone tntaj 
w skutek tego wypadku. W równym czasie 
dwóch gwardzistóIW narodowych z siódmej legii, 
idących ulicą Brisem iche, rozbroiła inna zgraja, 
bedaca widocznie pod tymże samym kierun­
kiem. Tym czasem kilka strzelbami uzbrojo­
nych osób przeciągało środkiem dzielnicy. Je­
dnakże te zaraz w zarodzie utłumione rozru­
chy nie miały dalszych skutków. —  Przy ude­
rzeniu na posterunek w ulicy Mauconseil żoł­
nierze dobrze się trzymali; z bagnetami w ręku 
uderzyli na buntowników, ranili kilku i uwol­
nili straż, którą ci ludzie po zaciętym oporze 
byli opanowali. Burzyciele spokojności ucieka­
jąc zabrali swych rannych.—  Sierżant A r e m ,  
który posterunkiem w ulicy Mauconseil dowo­
dził , otrzymał krzyż legii honorowej. —  Moni­
teur Parisien wspomina znowu o mnóstwie ska- 
zań, wydanych przez sąd policyi poprawczej na 
osoby, obwinione o podżeganie do stowarzyszeń. 
Iłary są podobnego jak powyższe rodzaju : na 
dwa do trzech lat więzienia i killtoletnie zosta­
wanie pod dozorem policyi.

Constitutionnel odpowiada na artykuł gazety 
la Presse , powstającej na posłannictwo hrabf 
W a l e w s k i e g o  do Alexandryi: »Pon W a le w ­
sk i (powiada Constitutionnel) otrzymał od Baszy ■■ 
Egiptu wszystko, co od niego miał żądać. Chcia­
no przeszkodzić M e h m e d o w i  Al e  mu  by po­
rywczo nie działał. Jestżeto błędem? Czyż przez 
to weszło się względem Baszy w niebezpieczne 
zobowiązanie? Wcale n ie; bo skoro I b r a h i m  
przez Taur przejdzie, Kossyjanie wtargną do 
Malej Azyi, a wtedy Francyja miałaby rolę do 
odgrywania w interesie własnej potęgi i honoru. 
Zależy więc Francy! na tem , hy podobny wypa­
dek nie był przez Baszę nieprzezornic spowodo­
wanym. Europa powinna się dowiedzieć, żo Fran- 
cyja w Alexandryi, równie jak wszędzie, gra ro­
lę pośrednika, moderatora. Jcźli wtedy powsta­
ną zawikłania, Basza temu winien nie będze. 
S ł us z na  s pr awa  si ł ę po wi ększ a .  Basza po­
jął mądrość rad tych. Cofnął on dany I b r a h i m  o- 
w i rozkaz przejścia przez Taur. Tym strasznym 
środkiem obrony, będącym zawsze jaszcze do je ­
go dyspozycyi, tylko istotną zaczepkę odeprze.»

Journal du Havre donosi, że między rządami 
fraucuzkim i angielskim podpisano ltonwencyję
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tej treści, ii w razie wojny mają wszystkie o- 
kręty parowe, wiozące podróżnych i listy, uwa­
żane być za okręty neutralne.

Konzul angielski w Bajrucie zdjął chorągiew 
swojo i udał się na pokład jednego z okrętów 
angielskich. liii ku kupców angielskich schroni­
ło sio pod opiekę konzula amerykańskiego i po­
zostało w mieście.

Dziennik A liacyyi pod dniem 8. września za­
wiera: »Douieśliśmy przed kilku dniami, że mię­
dzy ministrem wojny a pewnein towarzystwem 
w Strazburgu, robiono układ o kupno 20^000 
koni i źe takowy przerwano, ponieważ przedsię- 
bierców od wypadków wojny zabezpieczyć nie 
chciano. Później zawiązało się nowe loyrarzy- 
stwo , które na włgsne niebezpieczeństwo weszło 
w zobowiązanie dostawienia rządowi w bardzo 
krótkim przeciągu czasu 15,800 koni. Układ ten 
podpisany jest przez licznych ajentów, zajmują­
cych się właśnie przyspieszeniem tej operacyi.»

Danija.
Pisma berlińskie donoszą z Kopenhagi pod d» 

5. września : sUtrzymują mieć tu wiadomość,
że niemal przed ośmiu dniami rossyjska Hola 
wojenna , złożona z 20 żagli, krążyła między 
Bornholmćm a Gotlandyją. —  D. 26go sierpnia 
radzca Stanu I I v i d t  przedłożył zgromadzeniu 
Stanów w K o e s k i l d e  znaną petycyję, podpi­
saną przez 3401 tutejszych obywateli i mieszkań­
ców , i wniósł, ażeby zgromadzenie Stanów dało 
Brólowi do poznania, czego wierni i przychylni 
poddani po nim się spodziewają , i by JKMość 
połączonym reprezentantom ludu uchwalająco 
pomódz raczył tal: w ustawodawstwie w ogólno­
ści, jakoteż w szczególności przy postanowieniu 
przychodów i wydatków Państwa.*

K sięztw o Mocleny.

Według doniesień zAIodeny JKMość Ks i ę  ż n a 
M o d e ń s k a zapadła dnia 19. sierpnia wCaltajo 
na febrę katarową, na którą Jej Ks.Mość dotąd 
cierpi. —  W calem Bsięztwie nakazano trzy­
dniowe nabożeństwo , dia uproszenia od Najwyż­
sze go przyjścia do zdrowia ukochanej Monarchini.

Turcyja.
Dziennik Sćmaphorc de Marseille z dnia 5go 

września, zawiera listy zAlesandryi pod dnifem 
26. a z Bajrutu pod dniem 22. sierpnia, zgadza­
jące się z udzielonemi przez naB doniesieniami. 
Na wiadomość , że komodor N a p i e r z swemi 
okrętami linijowemi przed lazaretem w Bajrucie 
kotwicę zarzucił, miasto do poddania się Sułta­
nowi wezwał i do mieszkańców Libanu odezwę 
wydał, I b r a h i t n  B a s z a  przybył jak naj­

spieszniej do Bet-e! - Dyn, stolicy E m i r a  B <t' 
s z y r a ,  niedaleko Bajrutu. Zapewniają w Ale*. 
xandryi , że E m i r  R e s z y r  odpowiedział Ba- 
szy, iz na wierność Druzów spuścić się moze. 
O d e z w a  k a p i t a n a  N a p i e r  brzmi jak na- 
stępuje: sWielka Brylanija , Au stryj a , Rossy]3
i Prussy uchwaliły zgodnie z Sułtanem , ażeby-
panowanie M e h m e d a  A l e g o w  Syryi ustal0 
i posłano mnie tu z eskadrą, dla pomoż.enia wart* 
w zrzuceniu jarzma Ba s z y  E g i p t u .  Syryjc*)' 
kowtel wiadomo wam, że Suitau ogłosił 
szeryf, zabezpieczający życie i majątek wszy®1' 
kich jego poddanych , a który ma być wla®u'e 
wykonanym. Sprzymierzone mocarstwa oboW-2' 
żują się zresztą polecić Sułtanowi, by- wam °̂s 
szczęśliwy zapewnił. Wzywam was mieszka/i0? 
Libanu, których najbliżej jestem, byście pow®13; 
i zrzucili ciążące na was jarzm o; wojsko, bi’011’ 
zgoła inne potrzeby nadejdą z Konslantynop°,a' 
podczas gdy okręty egipskie nie będą już 
zbliżać się ku waszym brzegom. Żołnierze 3°^ 
tana, których zdrajcy uwiedli i z kwitnących b*’^. 
gów Bosforu ściągnęli w palące i zabójczo p|3S 
Egiptu, a których odtąd do Syryi przetransp®* 
towano, wzywam was imieniem W ielk ich*^ 
carstw , byście do waszego prawego Mon31’0 
powrócili. Dwom Iinijow.ym okrętom 
kazałem przed lazaretem, gdzie wy stoicie 
wicę zarzucić. Poddajcie się pod moję op1, Je 
ktokolwiek z żołnierzy Raszy zechce zbliż)'0 ° 
do was , zniszczonym będzie. Ręka Sułtao^gj 
rzuci na przeszłość zasłonę, przyjmie ^  
pod cień swej łaski; przybywajcie przeto • 5 j 
cie się pod jego święte chorągwie. (Podp,s‘ 
N a p i e r ,  komodor.*

Constitutionnel z dnia lOgo wrześni3 
do publicznej wiadomości dokumenty ^fP .{p , 
tyczne, jakie kouzulowiiy jeueralni p0i  
Wielkiej RrytaDii, PruslB ossyi, przesj3 1 ” 
dniem 19. sierpnia do B o g h o s  - R®3a [t)[oj 
W i c e  - II r ó 1 a. Pierwszy umieszczony „t, 
a do R o g h o s  - R e j a  podpisany  ̂ v̂Vda$1 
jest odpowiedzią czterech konzulów n3 'jnit3 
do nich ■ od R o g l i o s - B e j a  w dniu p°Pr*e j ni3 
okolnik treści następującej: »AlcxandryJ®
18. sierpnia. Mam zaszczyt zawiadomić 
nów z polecenia Jego Wysokości Wice'* ■ 0piB'. 
powstanie libańskie już utlumione; lec* ĵ trŷ ’ 
waż tenże z pewnością się dowiedział) , r  
kilku cudzoziemców takowe podniecały, j po 
ożywiony życzeniem zapobieżenia P°yi]°vfać ^  
dobnycli nieporządków, za m ie r z ą  W ięc d a v v * uie.

ostrzejszą baczność na całe wybrzeze s^ra0ta° 
Uchwalił przeto rozporządzić , ażeby f
na , która w skutek ostatnich rozruchóvy  ̂ Z0p(O 
zniesioną była, znowu z wszelką osliosci.
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Jedzoną została, i ze okręty, podróżni i towary, 
^°otumacyję w Jafie i Bajrucie odbywać mają. 
J|,eaztą Jogo Wysokość uchwalił, karać tych 
**ystkich , którzyby porządek i bezpieczeństwo 

rUbliczne zaburzali, skoro pewność i nieodzowne 
°Wody o ich zabiegach poweźmie. Zamierza 

Z 1® końcem kazać ich uwięzić i wydać w ręce 
“bzulów ich narodu. Jego Wysokość rozkazał 

bdziełić JW. Panom niniejszej wiadomości 
Spraszać o obwieszczenie takowej ajentom zo- 
J§cym pod Ich rozkazami. Jego Wysokość nie 
S*pi bynajmniej , że JW. Panowie wesprzecie 

v*’j eS° zamysłach, dla zapobieżenia nowym 
"Szczęściom. Alexandryja dnia 18. sierpnia.® 
 ̂ ^yźwspomniooa odpowiedź na to konzulów 

. jak następuje: »Nizej podpisani powzięli
'adom9Ść o okolniku JW. B o g h o s  - B e j a  

j  ° 'a ig . r. m. Życzeniu wyrażonemu przez 
^ 8° Wysokość pod -względem spraw Syryi nie 
. oni zadosyć uczynić, ponieważ według ar-

błu l ig o  kóuweucyi, zawartej dnia .15. Jipca 
jj °bdynie między dworami Austryi, Wielkiej 
j)tytanii, Prus i Rossyi, prowincyja ta, wyjąwszy 
v#a8*alikat d’Akru, powinna być uważaną jako po- 
j/^Cająca pod bozpośreduie władztwo Wysokiej 
j >  *• przeto ich obowiązkiem jest poddanych
•>D;6" Sultańskiej Mości, którzy okazać chcą wier-
thi^ '  posłuszeństw o ku swemu M onarsze, za 

^ać i wspierać wszelkiem i' W ich m ocy bnda-«? j  »- c"'"edUami. (Podpisano) L a u r  i u. I ł od-
W a g n e r. 

ia 1 ! 
1256).

H r a b i a  Me d e u i ;  Alesan-
°<$;r dnia 19, 8ierPnia 18,40 (2 l - Oschcmasial-

Konstantynopola d. 27. sierp. (8. wrzes.) — 
Vfjz*,lek parowy ze Smyrny dziś przybyły, przy­
biło vv'ado«ność, że kapitan N a p i e r  zajął 
Ż® ® 8 statki przewozowe egipskie. Mówią,

5i*> ‘.ak£e od So1
i mana  Basz y  odda- 

li,^^aJrulu i ustąpienia z Syryi"; na co mu So- 
n miał odpowiedzieć, że gotów jest prę- 

miasto, Aniżeli pozwolić, aby noga 
ltoVf,e^  obcego' dotknęła wybrzeża. —  Bloko- 

portu alesandryjskiego przez flotę an- 
go a«°"fQstt'yjacką trwało ciągle, atoli mimo te- 
t A ^'fałowic
N i eCS 8,?ci^  Austryjackirn F r y d e r y k i e m  

•* na^d i przechadzali się po ulicach Ale- 
J 1’ W chwili, gdy statek parowy odpły- 

• ? n8tantyoopola do Odessy (to jest d. 8. 
’ ^ovv' e<̂ 'ano s>ę o pogłosce w Iłon- 

kie  ̂ .0Pô 11 i że sprawa egipska została ostalccz- 
i'^'°na ’ a to w skutek ,e£°» ze M« h-  

o l() * przystał na oddanie Syryi. Idzie tył- 
» czy pogłoska ta jest prawdziwą.

(Journal d'Odessa.)

v«e S t o p  f o r d  i B a n d i e r a  wraz

i w i D w u i , ;
T e a t r  p o l s k i .  — Dnia 18go t. m. komę- 

dyja G o l d o n i e g o :  Karykatury i Ślepy ao~ 
brze widzący. W pierwszej sztnce p. N o w a ­
k o w s k i  w roli Fabrycego ty ł jak zwykle wy­
borny i publiczność wzorową grę jego przyna­
leżnie oceniła. Codo drugiej komedyjki, w iej 
jak gdyby wszyscy grający uwzięli się na to, bv 
roli nie umieć. Widocznie się mylono, i w krót­
kich rozmowach , w których szczególnie na pręd- 
kiein recytowaniu zależy, jeden za drugiego od­
powiadał.—  Dnia 2 lgo  dramat we dwóch aktach 
Łektorku \ komedyja 11 o t c e b u e g o. Roztarg.. ■ 
nienl Obie sztuki były dobrze grane, mianowi­
cie Lektorka. P. N o w a k o w s k i  ( Kapitan 
Cobridge), p. S t a r z e w s k a  (Karolina) i p. 
B e n s a  ( Artur de B arry ) oddali rolę swoje 
z wielką pewnością gry, z czuciem i charaktery­
styką, tak iż śmiało powiedzieć można, że pod­
nieśli sztukę , która w inne mniej wprawne do­
stawszy się ręce, byłaby w oczach naszych po­
traciła wszelkie swoje zarysy, odcienia i piękno­
ści. PP. S t a r z e w s k a  i N o w a k o w s k i  
byli po pierwszej sztuce przywołani.—  Iłończąc 
te krótkie uwagi nasze, należy nam się jeszcze 
usprawiedliwić z uczynionego przez p. S ł o ń ­
s k i e g o  zarzutu , jakoby smy niesłuszność mu 
wyrządzili, gaoiąc przesadną i niewy rozumowaną 
grę jego w trajedyi Matka rodu Dobratyiiskich. 
Twierdzenie nasze łatwoby nam przyszło dowo­
dami poprzćć, które dotąd w żywej mamy pa­
m ięci; lecz ponieważ chętniej chwalimy, niźli 
choćby sprawiedliwą ogłaszamy naganę, a to 
ostatnie czynimy zwykle z niesmakiem i pewnym 
rodzajem przymusu, dla tego więc podobnym 
sposobem i z powyższego wyv\ iązaliśmy się wy­
padku , sądząc że sapienti snt będzie na tych 
kifitu naszych nie w zlej myśli powiedzianych 
wyrazach. Nie nasza wina , żeśmy sio zaw-iedli 
i ze uas niezrozumiane. Mimo obudzenia lewi 
tak niestosownej namiętności , trwać będziemy 
w dążeniu naszem i pisać dalej według własnego, 
sumiennego, opartego na rozwadie przekonania. 
P. S ł o ń s k i  najślachetuiej i z prawdziwćm za­
dowoleniem uaszem pomści się ua nas , odgry- 
wając później role swoje lak, iż m u  nic ze strony 
krytyki zarzucić nie będzie inożna , a przekona 
się wtedy, ze będziemy najsprawiedliwsi. Pierwsi 
przyłączymy się z radością do jego rozsąduych 
chwalców. W przeciwnym razie nie zarzekamy 
się przygany, choćby nam miasto ostatniego przy­
słowia o Marcinie, zagroził nawet całym zbio­
rem przyslowiów. Zresztą wdzięczni jesteśmy 
panu S ł o ń s k i e m u  za jego dowcipne wier­
szyki i że publiczność nie naszym kosztem 
ubawił. (9.)

X *
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Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(TTieuncdowe-J

(3) Lwów d. 23. września 1840. Ceny tu­
tejsze niektórych produktów w handlu hurto­
wym, w mon. konw.: C e t n a r  wosku żółtego 
83 zr., miodu 16 zr. 30 k r ., oleju lnianego 14 
*r. do 14 zr. 30 k r., oleju konopnego 15 zr. 
do 15 zr. 30 kr., przędziwa lnianego 12 do 14. 
zr ., przędziwa konopnego 11 do 13 z r ., potażu 
5 zr. 45 kr. do 6 z r ., kopru 11 zr. 30 kr. do 
12 z r ., kminu 7 zr. 30 kr.

Za f r a c h t  od cetnara płaci się: do Pragi 3 
zr. 12 k r., do Wiednia 8 zr. do 3 zr. 12 kr., 
do Berna 2 zr. 24 kr. do 2 zr. 36 k r ., do Opa­
wy 2 zr., do Białej 1 zr. 48 kr. do 1 zr. 54 
kr. m. k. Do Wrocławia 2 /u talar, pruskich.

Sadagóra d. 14. września 1840. (Opóźnione.) 
Jarmark trwał tu od 10. do 14. b. m ., to jest 
od czwartku do poniedziałku. Zaraz pierwsze­
go dnia kupił Zyd z Morawii 120 wołów na 
stajnię; woły te w pół ciała i ledwie 1 1  cetna- 
rów na wiosnę zaważyć mogące, zapłacił parę po 
120  zr. m. k. bez radaszu ; —  zrobił więc zły 
początek, bo drogi; cetnar bowiem wynosił na 
miejscu wyżej 12 zr. m. k. Za takim przykła­
dem nie chciał nikt iść, przedający zaś trzy­
mali się' przy takićj cenie. Zdawało się , iź ku­
pujący przemogą, lecz nie stało się tak, gdyż 
tyle było kupujących z Morawii i Szlązka, iż 
jeden przed drugim dobre woły chwytał, plą­
cąc po 12 zr. i i i . k. za cetnar. —  W sobotę do-t- I _ ®
piero kupiono dwie sztuki po 10  zr. m. k. cet­
nar ; obywatelom galicyjskim zdawało się i to za 
drogo. W niedzielę targ szedł raźno, a do Mo­
rawii i Szlązka wiele zakupiono. Część wołów 
niesprzedauycli ruszyła w drogę na jarmark do- 
bromilski i do Olomuóca.

Iiupcy ze Szlązka i Morawii do Sadogóry przy­
jeżdżający są przyczyną, iż woły w tak wysokiej 
cenie się trzymają ; wszak w Dobromilu mogli­
by daleko taniej kupić. Galicyjskie stajnie nie 
mogą z niemi emulować, gdyż koszt transportu 
wolu stajennego z Morawii lub Szlązka jest o 
połowę mniejszy, a przynajmniej można na cetna- 
rze rachować 1 zr. różnicy; mają oui i to je ­
szcze za soba, że ich stajnie bedac tak blizkoŁ • I I • c cmiast komunikacyjnych, dają im pewność prze- 
dazy w tej porze, w której Galicyja dla dalekie­
go transportu, złych dróg, ślizgawicy i t. p. do­
starczać nie m oże; śmiało tedy mogą oni o parę 
rćóskich za cetnar drożej płacić. Jednak mimo

tego gdyby chcieli porównać kupno, to pewne 
znaleźliby ołomunieckie daleko <tańsze od sada- 
górskich. —  Żydzi czerniowieccy i sadagórscf 
uzuchwaleni takieigi sprzedażami pobiegli o® 
odwrót do B e ł c  za kupnem wołów, i tern ®B" 
mem utrzymują wysoką cenę za granicą. Gdy- 
by właściciele sami tutaj przypędzali, musiałyby 
ceny wołów stosować Się' do ceny, mięsa ; teraz 
zaś wół jest stosunkowo daleko droższy. Gł° 
dwukrajowe i koszt kontumacyi, co zagraniczny, 
właściciel wołów odrachować powinien, spada 
albo na tego co do stajni kupuje, i dla tego czg" 
sto darmo zimuje, lub też na tego, który 
granicą kupił i ze stratą nieraz sprzedaje; P^'e' 
dwu tych . strat możnaby/ uniknąć , lecz Zy^®1 
nie dopuszczają. Tlontumacyja zaprowadzona dl* 
bezpieczeństwa kraju od zarazy, nie byłaby szko­
dliwą , gdyby mogła być tak urządzona jak «®' 
teres kraju wymaga, to je s t , żeby woły mog»? 
przez kilka komor wchodzić, bo tym sposob®1** 
możnaby dla nich z łatwością paszy na 10 
dostarczyć. Teraz zaś weszło 10,000 sztuk ra' 
zem i to w takim cyplu kraju, gdzie nie «>8®* 
takiego dostatku paszy; lecz bydłu trzćb® “^  
jeść koniecznie, właściciele wołów nie pytał* * 
kosztuje, jeden drugiego przebiegał i p***®P 
ca ł, aby tylko dorwać się siana Ipb snop 
Tym sposobem kilkunastu zbogaca się 8 e 
kuset ubożeje. Do tych kosztów trzeba 3ettC.g 
dorachować ilość koni, którą właściciele *n°. ■ 
mieć z sobą , także i ludzi, których w tein 
scu muszą przepłacać; —  dla tychto ?byie 0, 
nych kosztów, część wołów nie mogła się 8PfgCy 
dać i popędzono dalej. —  Obywatele galieJ^^ 
nie odbierając już kilka lat wartości zin*0 
mało na tym jarmarku kupowali.

Zboże spadło znacznie, pszenica i żyto ° D;e. 
reńskie na korcu. Jęczmień będzie W cê je. 
Pogody obiecują, iż kukurudza doścignie.^ ^  
mniaków spodziewają się daleko mniej ^niz 
ku przeszłym, i dla tego o sprzedaży * 
nie było słychać.

- - - - - -     , e -

Londyn d. 11. września 1840. Przy
nem cle na 2 szyi. 8 den. od k w a rteru  
nicy , oclono tu właśnie z pod klucza j  , --------- -- — i-iszu'
skiego 491,492 kwarterów (do 50,000 ^ptr 
gdańskich) pszenicy zagranicznej i 69,99 _ .
rów  m ąki. ( P reus. B andl.
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